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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
, — Ze Lwowa, — 
d Dnia 10. b. m. rozpoczął się tutaj rozpisany 
Królestw Galicyi i Lodomeryi Sejm po- 


IKM atowy, pod najwyższym Mierunkiem 
"ości najdostojniejszego Arcyksięcia Fer- 
Ynanda 


A Austryjacko - Esteńskiego, 
Cywilnego i wojennego Gubernatora jeneralnego. 
oto godziny 10. przed południem zgroma- 
x sie Stany do umyśl:ie na te uroczystość 
gody; jg zonćj sali biblijoteki uniwersytetu. Po 
„ Anie 10. nastąpił uroczysty wjazd c. k. Ko- 
ISarzy, a zwłaszcza JMMości najdostojniejszego 
reyksiecia jako głównego Homisarza, i JW. 
Ki hrabi Potockiego c. k. podkomo- 
Lege gd Wyźszego marszałka, oraz JW. Wineen- 
cyiiL irzyńskiego miecznika Królestw Gali- 
idi odomenyi , jako przydanych przez JCK Mošė 
3 askawićj mianowanych Momisarzy. 
ak. a JKMość, przy wstępie do sali od licznie 
sę dzonych członków stanowych z najgłęb- 
wi... SZanowaniem przyjęty, usiadł obok tronu, 


izeruni,: PE” * 
tunkiem JCIHMości naszego najłaskawszego 
'eSarza iPa 


ana przyozdobionego, a tuż przy Jego 
ską dwaj drudzy JJWW. Komisarze miejsce 
ajeli, nasta 


powołu; apiło odczytanie najwyższego na Sejm 
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Odjazd e. k. Itomisarzy nastapił z temi samemi 
uroczystościami. 

Przed pomieszkaniem JĘ Mości stała jedna kom- 
panija grenadyjerów, a druga przed gmachem bi- 
blijotceki uniwersytetu. 

Batalijon c. k. pułku piechoty barona Mariassy 
rozstawiony był Ba rynku w paradzie, a batalijon 
milicyi miejskićj formował szpaler wzdłuż całćj 
ulicy "Hrakowskićj. 

W południe był u JRMości wielki obiad, na 
którym wnoszono toasty za pomyślność JCI Mości 
i pajjaśniejszego cesarskiego domu, a po południu 
odbyła się wielka prezentacyja. 


Podług uadeszłych wiadomości o dalszćj po- 
dróży JSCMości najdostojniejszego Arcyksięcia 
Frańciszka Karola, Tenże dnia 4. wrze- 
śnia opuścił miasto Żywiec, i przybył o godzi- 
nie siódmćj wieczorem w najpożądańszćm zdro- 
wiu do obwodowego miasta Nowego-Sacza. 
Zaraz po przybyciu Swojóm raczył JCMość przyj- 
mować mszapowanie od c. k. wojska, przełożo- 
nych władz miejscowych i wielu obywateli, tu- 
dzież od deputacyi dóbr skarbowych i tamecz- 
nego kolegijum jezuickiego. ) 

Wieczorem oświetlono rzęsisto miasto. .Na 
rynku jaśniała przeźroczysta piramida, która po- 
mimo wielkićj ulewy przez całą noe spaniale 
była oświetlona. 

Dnia 5go września JCMość puścił się w dalsza 

odróż do Samv ka. Nieustający dószcz, który 
po drodze dostojnego Gościa pozbawił rozkoszy 
widzenia pięknych okolic tegoż obwodu , groził 
położeniem znaeznych przeszkód dalszćj podróży. 
Jakoż w saméj rzeczy, w okolicy Biecza przez 
wezbranie Ropy zatamowana była na czas 
niejaki przeprawa. Jednakże przez należycie kie- 
rowaną i "ai czynność więcćj niż stu ludzi, 
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powiodło sig popsuty gościniec znowu do jazdy 
przysposobić.  JCMość raczył spaniałomyślnie ob- 
darzyć robotników, którzy spustoszeniom greż- 
nego Żywiołu tamę położyli. Przybywszy do Ry- 
manowa JCMość dał nowy dowód wrodzonćj 
sobie spaniałomyśłności, obdarowawszy sowicie 
tamecznych poźarem unieszczęśliwionych miesz- 
kańców. 

Ku wieczorowi zjechał 3CMość do obwodowego 
miasta Sano ka, poczóm zaraz uszanowanie od 
miejscowych władz przyjmować raczył. Po- 
wszechne oświetlenie miasta poświadczało o ra- 
dości tamtejszych mieszkańców, z powodu przy- 
bycia dostojnego Gościa. Dnia 6. września prze- 
prawił się JCMość przez rzćókę San do blizko 
położonych Olchowiec, zwidził tamże ogiery 
cesarskie, poczćm puścił się w podróż do Sta- 
rego Miasta, gdzie ogladał wojskowy in- 
- stytut wychowania, i przybywszy wieczorem do 
Sambora, przyjmował tamże od władz miej- 
scowycli i obywateli z poblizkich okolie uszano- 
wanie. Do uświetnienia tćj chwili przyczyniła 
się także obecność JlMości najdostojniejszego 
Arcyksięcia, jeneralnego Gubernatora Ga- 
licy, tudzież obecność Arcyksięcia Ferd y- 
nanda Modeńskiego, Jego dostojnego 
synowca. ï wtóm miejscu mieszkańcy miasta 
przyłożyli wszelkićj usilności, jaka tylko dla oka- 
zania serdecznćj radości z powodu przybycia tak 
dostojnych osób poslnżyć mogła. 


Dnia 4. września JCMość w towarzystwie J.K, 
Mości puścił się w dalszą podróż do Drohoby- 
czy, gdzie zwidziwszy żupy solne i zakład po- 
ciagów wojskowych, udał się w drogę do Stryja. 
W tém obwodowóm mieście JCMość pomimo 
mocnćj ulówy zwidził baraki wojskowe i po skoń- 
czonym obiedzie rozłączył się z JliMościa naj- 
dostojniejszym Arcyksięciem jeneralnym Guber- 
natorem i Jego synowcem. liu wieczorowi zje- 
chał dostojny Gość do Bolechowa, gdzie dla 
uświetnienia tćj chwili żupy solne spaniale 
oświetlonóćmi były. 

Dnia 8. września JCMość po wysłuchaniu mszy 
świętćj w kościele parafijalnym w Bolechowie, udał 
się w podróż do Stanisławowa. Po drodze 
JCMość zaszczycił żupy solne w Dolinie Swa 
obecnością i o godzinie Bcićj po południu przy- 
był do Stanisławowa. W tém obwodowóm 
mieście raczył JCMość przyjmować uszanowanie 
od c. k. władz wojskowych i cywilnych, tudzież 
od duchowieństwa i z poblizkich okolic zgroma- 
dzonych obywateli, a po skończonym obiedzie 
zwidził szpital wojskowy tudzież budowę nowego 
obwodowego szpitału, który spaniałomyślnie dat- 
Jiem Swym wesprzóć raczył. 


Ped wieczór było całe miasto rzęsisto oświel* 
lone, przyczćm najszczególnićj ratusz i pomni 
w Bogu spoczywajacego Cesarza Frańciszka, zwra” 
cały na siebie uwagę licznie zgromadzonego ludu. 
Przed tym.pomnikiem i przed pomieszkaniem> 
JCMości, młodzież szkolna »hymn ludus o 
śpićwała. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija, 


Moniteur z dnia 29. sierpnia zawióra następu” 
jace dwie telegraficzne depesze: 1) »B ajonnd 
dnia 27. wieczorem. Durango i połowa 
Biskai znajduja się w mocy krystynistów ; Espar- 
tero jest w Durango. Don Carlos i Maroto z dwu- 
dziestu pięcią batalijonami zajęli stanowiska ° 
FRampozaru do Elguety, przerzynajac liniję z Ber- 
gary do El-Orrio.« — 2) »Bajonna, dnia 
28. sierpnia. Don Carlos odprawił dnia 26. 
w Villareału wielka radę wojenną , dla paradze” 
nia się nad zachodzącemi okolicznościami. ~, 
Espartero opanował dnia 22go liniję z Witory” 
do Durango, gdzie stanowisko zajął; jenerał Ca- 
staneda opanował znowu liniję z Šadupe do Ara" 
kaldo, tak, iż z Esparterem wszedł w zwiazek. ~ 
Działa i warownie, jakie karliści na téj 10" 
mieli, sa w mocy Krystynistów.* 


Wielka Brytanija: i Irlandyja. 


Według wiadomości z Londynu pod dniem 27. 
sierpnia, posiedzenia parlamentu 2% 
stały w dniu tym zamknięte osobiście prze” 
Mrólowę Jójmość, następująca mowa z tronu i 
»Moi Lordowie i Mości Panowie 
Gdy sprawy państwa ukończonemi zostały s nar 
leży Mi teraz wykonać przyjemny obowiąze.. 
uwolnienia WPanów od Ich dlugićj i mozolaćj 
obecności w parlamencie. — Cieszę się, że 
pośrednictwem pięcia mocarstw zawarty 6; 74 
ostateczny między Holandyją a Bel gili 
załatwił nieporozumienia między temi obu ań 
jami, i uchronił pokój Europy od niebezp" 
czeństw, na jakie był tak długo wystawiony wa 
Ta sama zgodność, która tę zawikłaną SP" o 
do spokojnego rozwiązania doprowadziła; pe sk 
dzi także pod wzgledem spraw Ws € bong 
Pięć mocarstw również postanowiły ubrzy” i 
niepodległość i całość Państwa OtomańskieB t ie 
mam ufność, Że zgoda ta zabezpieczy. spi szym 
załatwienie przedmiotów, będacych z 5a yk apre 
interesem dla caléj Europy. — Najszezérss y ió 
wiało Mi radość, że byłam w stanie PO dnania 
się do przyprowadzenia do skutku POJ 
między Francyją a M exykiem. 
bedac pamiętna o tém, by poddanym Mo! 
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gosławieństwa pokoju zapewnić; sprawia Mi to 
wielkie zadowolenie , gdy znajduję sposobność 
Usuwania nieporozumień, między innemi mo- 
Carstwami zachodzących. — Zawarłam nie dawno 
Z Królem Francuzów konwencyję , przeznaczoną 
zapodzić nieporozumienia, zaszłe w latach ostat- 
hich między rybakami Wielkićj Brytanii 
3 Fra ncyi. MKonwencyja ta utwierdzi zgodę 
Między obu krajami, tak dla nich obu korzystna, 
Atak dogodna dla powszechnych interesów Europy. 
— Wytrwale popićrać bedę układy, które zawia- 
załam , celem połączenia wszystkich mocarstw 
GArześcijaństwa w powszechny zwiazek, pod wzglę- 
m uchylenia handlu niewolnikami, i 
am ufność, Że przy pomocy nieba usiłowania 
Maple w tak sprawiedliwćj sprawie. dobrym skut- 
i uwieńczonemi zostana. — Ubolówam , że 
Porozumienia, które doprowadziły do odwo- 
ma ministra Mojego z dworu teherańskie- 
0) Nie są dotąd od rządu perskiego w sposób 
bowi ajeeji usunięte. — Dla wypełnienia zo- 
roc szań , które Wpanom przy otwarciu tego- 
znych posiedzeń zapowiedzianemi były, gu- 
Ue T Indyjów przeprawił armije „przez 
a. Indus „i cieszy Mnie to bardzo, ; e jestem 
Posna e z wiadomić „Wpanów, iz armija ta przy 
> ją się swojćm zadnego dotąd nie do- 
ufności?” i Że jest wszelki powód do mienia 
cyic „i iż ważne cele, dła których te opera- 
AE Spe przedsięwzięto , w końcu osiagnio- 
aczndyć ps —- Z wielką pochwałą uważałam 
wom m Jaka Wpanowie poświęcaliście spra- 
nie zę « ewnętrznym. Zgadzam się zupeł- 
i środkami, jakich uŻyliście, ku utrzyma- 
szenia adu, utłumieniu wykroczeń i ku Jep- 
: administrowaniu sprawiedliwości w sto- 


1 ; tape . . . 

Moi udzieliłam jak najchętnićj przyzwolenia 

ży 50 bilom, jakie Mnie Wpanowie przedło- 
cie 


zy poli dla zaprowadzenia skuteczniejszćj wła- 
Szczególny I w onych miastach, które tego 
nego celu e potrzebuja, i dla osiągnienia waż- 
nia władz Powszechnego rozszćrzenia i umocnie- 

Mo:  JWilnćj w całym kraju.< 
kuję Wow, anowie izby niższéj! Dzię- 
kiem; Ly za gorliwość i gotowość, z ja- 
otczeb rolą, liście na Środki, dla opędzenia 
oje T Z radością dałam przyzwolenie 
dziéwą dtejszeniu opłaty pocztowćj. Spo- 
Posluży aż” Że wydany w tym względzie akt 
Użewająe A ku pomocy i zachęceniu, a 
Warzyskiem,, 77 i korespondencyi, zjedna te- 
akazałam u zyciu znaczną korzyć i ulepszenie. 
temi R a uprzednie kroki przedsięwzię- 
iaru sda dla wprowadzenia w działalność 
Potrzeba amentu , skoro pokończonemi będa 
W tym względzie badania i urzadze- 


nia. — Rorzystne warunki, pod któremi znacz- 
ną ilość długu, mogącego być wypowiedzianym, 
w dług stały przemieniono, są pocieszającym do- 
wodem zaufania, pokładareego w kredycie i źró- 
dłach pomocy kraju, jakoteż stałego postanowie- 
nia WPanów, utrzymania mietykalnie wierności 
t wiary w narodzie.« æ 

»Moi Lordowie i Mości Panowiel 
Z wielkim żalem widziałam się zmuszona do 
zastosowania ustawy przeciw tym, którzy nie 
taili dłażćj zamiaru swojego opierania się prze- 
mocą prawnym władzom , i obalenia instytucyj. 
— Uroczyste postępowanie sądów i nielękliwe 
wykonywanie ustaw ze strony tych wszystkich, 
których to jest powinnością, utłumiły piórwsze 
zamachy nieposłuszeństwa; i polegam nadal z zu- 
pelném zaufaniem na prawym sposobie myśle- 
nia Mojego ludu i na tegoż przywiazaniu de 
konstytucyi, celem utrzymania ustaw i porządku, 
potrzebnych równie dla obrony ubogich, jak i 
dla pomyślności majętniejszych stanów narodu.e 


Londyńska »Gazeta dworu* z d. 27go sierpnia 
donosi o wyniesieniu byłego kanelérza izby skar- 
bowćj, pana Spring-Rice, na godność para, z ty- 
tulem barona Monteaigle, z Brandonu, w hrab- 
stwie Sligo, i o mianowaniu p. F. T. Baringa 
kanelórzem izby skarbowćj. — Inne także zmia- 
ny ministeryjałne zaszły przed końcem posie- 
dzień parlamentu. I tak p. Ryszard Lalor Sheil 
mianowanym został wice-prezydentem bióra han- 
dłowego; pana Poulett-Thompson , dotychczaso- 
wego prezydenta bióra handlowego , obrano gu- 
bernatorem jeneralnym Kanady; na jego miej- 
sce przychodzi p. Labouchere , dotychczasowy 
podsekretarz Stanu w wydziale osad, a p. Ver- 
non Smith miejsce tego ostatniego obejmuje. 

Zawarta między Angliją a Francyją konwency- 
ja o rybołowstwie, wyznacza najprzód gra- 
nice dla połowu ostryg między Jersey a wybrze- 
żem francuzkićm ; dalćj zastrzega, Że poddani 
obu'krajów, maja mieć o trzy miłe od brzegu, 
liczac przy nizkim stanie wody, wyłączne prawe 
rybołowstwa, Anglicy na angielskićm , Francuzi 
na francuzkićm wybrzeżu , wzdłuż całćj rozcią- 
głości brzegów obu krajów. Drugi artykuł po- 
stanawia, że we dwa miesiące po ratyfikacyi te- 
go traktatu maja być komisarze mianowani, by 
zregulować stosunki rybaków stron obu wzglę- 
dęm siebie , po drugićj stronie trzech mil na 
wybrzeżu. 

Francyja. h 


Hrabia Sebastiani, ambasador na dworze lon- 
dyńskim, wraca z Paryża do Londynu. 
D. 27. sierpnia w obec ministra robót publicz- 


nych postawiono kapitel z bronza na kolumnie 
łipcowćj, na placu bastyli. $kończona już tc- 
raz kolumna ta wznosi się na 450 stóp nad po- 
ziom i ma 11 stóp „w przecięciu. U podnóża 
kolumny widać po jednćj stronie lwa, po trzech 
drugich napisy: 27. 28. i 29. lipca, a na każdym 
rogu koguta Gallów. Na kolumnie stanie jeszcze 
jenijusz wolności, z bronzu, 42 stóp wysoki, i 
Francyja z rozpostartemi skrzydłami unosząca 
się w powietrze, w jednćj ręce rozerwane kaj- 
dany a w drugićj pochodnię trzymając. W skle- 
pieniach pod kolumna spoczywać mają zwłoki 
bohatórów lipca. 


Jenerał Bertrand, ostatni przyjaciel i to- 
warzysz losu Napoleona, świetnie witany był 
przy wylądowańiu w Bordeaux. iilka tysięcy 
ludzi przyjmowało go z okrzykami radości ; wy- 
przężono Konie i lud ciagnął jenerała aż do jego 
pomieszkania. Jeden z obywateli zdjął trójko- 
lorową choragiew, która przed domem jego po- 
wićwała i podał jajencrałowi. Ten przybywszy 
do hotelu wysadzony był z powozu i zaniesiony 
do swych pokoi, wraz z owóm mnóstwem wień- 
ców z kwiatów, które mu do powozu nawrzuca- 
no. Choragiew zatknieto na balkonie i z tam- 
tad jenerał Bertrand ludowi podziękował. Wie- 
czorem spiéwauo pod jego oknami pieśni Be- 
rangera. 

Śmierć gwałtowna wydarla właśnie światu mu- 
zykalnemu wiolibistę Lafonta. Sławny wir- 
tuoz ten odbywał wraz z fortepianista Herz'em 
podróż artystowską po południowćj Francyi. 
Udajac się z Bagnóres do Bajonny d.23go sierp- 
nia, w drodze z tego pićrwszego miasta do Tar- 
bes wywrócił się powóz przy skręcie na gości- 
niec poboczny ; Lafont zabił się na miejscu; 
Herz szczęśliwszy niż jego towarzysz podróży, po- 
tlukł się tylko. Bedac w rozpaczy z powodu 
nieszczęścia, którego był świadkiem, zaniechał 
dalszćj podróży artystowskićj i wraca do Paryża, 
gdzie jest niezwłocznie spodzićwany. 


Na posiedzeniu alkademii umicjętności d. 26. 
sierpnia, p. Arago wspominał raz jeszcze o Da- 
guerrotypie. Oświadczył, że to jest wielkim błę- 
dem, jeżli kto mniema, że Daguerrotypy są 
trudne do wykonania z powodu zawikłanego po- 
stępowania i watłości tła. Jako powłokę, która 
starciu się obrazu przeszkadza, wymienia dertryn 
w pięciu częściach wody rozpuszczony i ciepło 
po płycie polany. ywość obrazu osłabia się 
wprawdzie ta powłoka ,. różnica jednak nie jest 
większa, jak między piórwszemi kilkudziesat a 
następnemi odciskami miedziorytów. Powleczona 
tym sposobem płyta może być do odrytowania 
przyrzadzona. 


Turcyja.” 

Moniteur z à. 28. sierpnia donosi: »Wiado= 
mo, że ambasadorowie pięciu mocarstw podali 
Porcie d. 28go ułożoną za wspólnóm porozu- 
mieniem notę, dla wezwania jćj, by wstrzymała 
się od wszelkiego bez ich pośrednictwa załatwie- 
nia sprawy z Mehmedem Alim. Porta przyjęła 
to pośrednictwo. — Ambasadorowie zawiadomił 
konzulów dworów swoich w Alexandryi o tyn? 
u Wysokićj Porty uczynionym kroku, wezwaw* 
szy ich zarazem, by donieśli o tém Mehmedo- 
wi Alemu, a kapitan Anselme , adjutant admi- 
rała ` Roussin, wiozący ich depesze, posłanym? 
został tym końcem do anigi na tureckim 
statku parowym. Towarzyszył mu sekretarz Eor* 
ty, Kapu-Kiaja Mehmeda Alego w Konstantyno- 
polu, z listem od Wielkiego Wezyra, który Zë 
swojćj także strony zawiadamiał Baszę o rzeczo” 
nym kroku pięciu ambasadorów, i o przyjęciu 
ze strony Porty ich pośrednictwa. — Fapitab 
Anselme prżybył do Alexandryi d. 5go sierpnia: 
Konzulowie pięciu mocarstw zaraz po jego przy” 
byciu udali się do Wice-Hróla i wywiaązali SIĘ 
z danych im rozkazów, zawiadamiając Mehme” 
da Alego, że dwory ich ofiarowały pośrednictwo 
swoje dla zagodzenia nieporozumień , zachodz?* 
cych między nim a Porta, i Że taż to ich p” 
średniciwo przyjeła. — Mehmed Ali powtórnie 
zaręczając, że niczego sobie tak bardzo nie zy” 
czy, jak pomyślności, sławy i całości Państwa 
Otomańskiego , ubołówał przytóm, Że uczyBio” 
nych przezeń propozycyj nie przyjęto, ponawi 
jac oświadczenie swoje, Że od nich odstąpić pie 
może. Dodał, że nic mu nie pozostaje, jak 3 
czekiwać, jakie propozycyje wielkie mocarstwo 
uczynić mu za potrzebne uważać będa. ce 
się dotyczć eskadry otomańskićj, o tćj na rze" 
czonćj naradzie mowy nie było, także w nocie 
ambasadorów do konzulów ich dworów nie bylo 
o tém Żadnćj wzmianki. Jednakże wprzódy a 
to po kilkakrotnie, konzulowie starali się napr 
żno zwrot jćj uzyskać. — Kapitan Cailler 10 
z' obozu pod Maraszem d. 19go lipca, be wia 
domość o śmierci Sułtana Mahmuda i o wsap! 
na tron jego syna Abdul Medszyda, urZ sł 
nie dniem wprzódy nadeszła do Ibrahime nis 
szy, który natychmiast kazał dać slo razy TE 
z dział i milijony wystrzałów z broni ręcze y 
obchodząc uroczyście ten ważny wypaść" 
Zdaje się być rzeczą pewną, że Haliz a © 
40 do 42,000 ludzi w Melatyi przebywa: 7. Jo- 
położeniu armii Ibrahima, tak jak dawnij o” 
nosiliśmy, nic sie nie zmieniło, i O żadnów P 
suwaniu się naprzód nic mie słychać.ć | o do- 

Tenże dzicńnik z d. 29go sierpnia pir pole- 
datkowo do powyższych wiadomości : >W 


— 


—— 
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sieniach udzielonych dnia wczorajszego z Kon- 
Stantynopola i Alexandryi jasno wyłożono cel po- 
słannictwa kapitana Anselme. Ofiećr ten był Ii 
oddawycą depeszy pięciu ambasadorów konzulom 
ich dworów w Alesandryi, z poleceniem, by ciż 
ZaWiądomili Wice-Firóla, iż Porta pośrednictwo 
Przyjeła, Niektóre dzieńniki przy sposobności 
ka Zapytywały się, dla czego w umieszezonćj 
w Monitorze pod dniem 25. sierpnia depeszy 
telegraficznćj powiedzianćm było, że kapitan An- 
zelmę osłanym był do Alexandryi, dla wezwa- 
= Mehmeda Alego imieniem pięciu mocarstw, 
„Sułtanowi flotę powrócił. Wyjaśnienie wy- 
adku tego jest nader pojedyńcze. Rząd wiado- 
Mość tę 
otrzymał od ajenta marynarki w Marsylii, który 
jt szy udzielić jéj tak, jak się do niego do- 
dzi a. Późnićj pokazało się, że nie była praw- 
x% WA; atoli okoliczność ta, Że rząd ze swojćj 
rz" strony pospieszył udzielić jćj publiczno- 
ci, dowodzi jedynie przeciw codziennym twier- 
*Cniom wielu dzieńników, iż on wszelkie wia- 
k mości, jakie ze Wschodu otrzymuje, zaraz w 
ip dostania onych do wiedzy publicznćj po- 
Serbija. 


«a nad granicy Serbii d. 17. sierpnia: 
Ystana do Wołoszczyzny deputacyja, celem spro- 
gł enia księcia Michała do Bukarestu, nie mo- 
a S dotychczas na księciu ojcu jego, wymódz, 
Msi f 
a 


Mił 


zg odemu Michałowi odjechać pozwolił. 
e Ghyka na Wołoszczyznie radził staremu 
oSzowj , Żeby rzecz cała. rychło załatwił. 


(Gaz, Pez.) 


NOWINY ZWOWSŁIE, 


vanja 10. b. m. zagajono Sejm tegoroczny. Od- 
powyżej I się z tego powodu do umieszczonego 
R. SRE Mkuu w »Gazecieć naszćj. Zgromadze- 

me. ka się przeszło z ośmiudziesiąt człon- 
ehali. C w na ten uroczysty akt do stolicy zje- 
lona e Komisarze w powozach swoich zwra- 
madzo JSZczegó]nićj na siebie uwagę licznie zgro- 
i nego ludu, który zapełniał wszystkie ulice 
place , przez które cały orszak prze- 


mowi s ajprzód jechali dwaj, sekretarze sej- 


stalatami a Wornćj karécie z najwyższemi po-- 


2a nimi Mina aksamitnych wezgłowiach, 
Ściokonni „| $POWał oddział konnicy, potóm sze- 
Y powóz, w którym się obadwaj komi- 


TZ 4 

i x ORE hrabia Alfred Potocki. i p. 
odobnie ty, Skrz yński, znajdowali; za tymiż 
ego Król. po powóz, w którym się 


Mość najdostojniejszy. Arcyksiażę 


zaraz po przybyciu statku pocztowego, 


jako: główny komisarz z swoim najwyższym och- 
mistrzem hrabią Desfours znajdował; jadaca' 
po nich konnica i obadwaj służbowi szambela- 
nowie zamykali orszak w dwukonnym powo- 
zie. wracała także uwagę sześciokonna karćta, 
w którćj z wszelką okazałościa jechał JW. JX. 
Arcybiskup - Prymas. — Jak słyszymy, 
układy o pomieszkanie Gubernatora galicyj-- 
skiego w teraźniejszym gmachu jeneralnćj ko- 
mendy, miały już przyjść do skutku. Miasto: 
Lwów, do którego ten gmach należy, oświad- 
czyło się, iż go nowóm zabudowaniem rozprze- 
strzeni i niejaką część ogrodu od pana Majera 
zakupi. Najpiękniejsza część miasta bardzoby 
przez to na przyjemności zyskała. — Dnia 26. , 
jak słychać, dany będzie w teatrze przez towa- 
rzystwo muzyczne wielki koncert. Usiyszymy 
tam dwie uwertury: z Westalki Spontyniego, 
i z Wilhelma Tella Rossyniego, następnie 
aryję z opery: Grymaldy, śpiewaną przez 
pannę Caspari, komcert pana Maurer na 
czworo skrzypców, wykonany przez pp. Wre- 
chę, Brocha, Hiramkowskiego i Jachi- 
mowskiego, koncert pana Herz na fortepian, 
grany przez pannę Kellermann, nakoniec aryję 
z opery: Belizaryjusz, śpiewaną przez pania 
baronowę Bareo. Już naprzód cieszymy się 
przyjemnością, która z tego powodu mieć bę- 
dziemy. yit 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi. prywatnej.) 


Tarnopol d. 6. września 1839. Lubo już 
z wiosny o tegoroczne urodzaje obawiano się, 
szło wszakże tylko o oziminy, a właściwie o 
Żyto; — cò do pszenicy, to mnićj było powodu 
troszczenia się. Przepadłe w wielu miejscach Żyto 
pozasiówano- jęczmieniem, w nadziei, Że jęcz- 
unień utratę Żyta wynagrodzi: Atoli ciągła spie- 
ka zaszkodziła wszelkicmu zbożu tak dalece , że 
nieurodzaj przewyższył wszelką obawę. — Źyta 
zebrano w wielu- miejscach tak mało, Że wła- 
ściciele na wysiew kupować muszą; okoliczność 
ta, równie jak i to, Że temi dniami porobili. 
tu znaczne kupna liweranci. lwowscy dla wojska 
na chléb, podniosła cenę korca żyta aż do 10 
zr. w. w. Pszenica nie tyle wprawdzie jak 
żyto chybiła, atoli w tych dniach przy znacz- 
nóm jćj potrzebowaniu na nadchodzące święta 
żydowskie, płacono Korzec po 44 zr. 30 kr. do: 
12 zr. w. w. — Jęczmień, którego zbiór nie 
odpowiedział oczekiwaniom, także i: hreczka 
poźniejsza dość dobra, wcześniejsza zaś przez 
spiekę, biri stoją na 4 zr. 30 kr. do 4 zr. 


X 
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. 45 kr. w. w. — Owies tegoroczny jest lekki i 
jak mówią głuchy; płacą go po 2 zr. 30 kr. 
do 3 zr. za korzec. 

Nie tylko sam nieurodzaj, ale brak dosta- 
wy dla nieukończonych robót w polu, przyczy- 
nia się zapewne do dzisiejszych cen wyższych. 
Dla tegoto dziś trudno jeszcze wyrzec na przy- 
szłość, idzie bowiem także i te, czy połtup o- 
graniczy się tylko na potrzebę miejscową (wpraw- 
dzie coraz bardzićj wzmagającą się), czyli też 
i na poblizkie cyrkuły. 

Nawet i co do ziemniaków nadzieja nie 
zdaje się ziszczać ; ma ich być wiele lecz za 
to są małe. — Mówią o podniesieniu się ceny 
wódki, lecz dotąd nie słychać o Żadnćj ugo- 
dzie; każdy oczekujeczasu bardzićj stanowczego. 


Peszt d, 30. sierpnia 4839. Jarmark na Ścię- 
cie Š. Jana, który się już ukończył, był co się 
tyczć handlu hurtowego i drobnego towarów rę- 
kodziełniczych, dość dobry. Przedaż zaś pro- 
duktów krajowych nie poszła dła przedających 
ze wszystkićm pomyślnie. — Wełnę we wszyst- 
kich gatunkach musiano po zniżonych sprzedać 
cenach, lubo nie tak dalece, jak sobie kupcy 
życzyli. (Cienka uszlachetnioną wełnę jednćj 
strzyży płacono w stosunku jakości o 5 do 40 
zr. m. k. na cetnarze niźćj; wełna dwojćj strzyży 
utrzymała się przy swojćj cenic; wełna banacka 
zakeł i cygarra była także o 2 do 3 zr. m. k. 
na cetnarze tańsza niź w przeszłym roku. Ogó- 
łem przedano 30 do 40,000 cetnarów wełny 
wszelkiego gatunku ; — atoli przedaź trwa jeszcze 
ciagle. — Na dębiankach ustąpili przedający 
z przesądzonych cen. — Przedaż potażu, oleju 
rzepakowego, wódki i wajnsztynu szła tak samo 
jak i w pićrwszym tygodniu; pićrwsze dwa ar- 
tykuły nie sporo, ostatnie zaś dwa bardzo po- 
szukiwane. — Na szmaty nieznaczny pokup. — 
Wina prostego brakło nam dowozów i kupowano 
je chętnie wiadro po 3 zr. 46 kr. do 4 zr. m. 
k.; kilku kupców musiało aż w okolice jeździć, 
aby się w miarę potrzeby w nie zaopatrzyć. — 
Śliwki suszone poszły w górę; i z śliwowicą 
także lepićj poszło. — Jarzyny strączkowe, jak 
n. p. fasola, groch i t. d. podrożały bardzo. — 
Podajemy tu ceny niektórych artykałów w mo- 
necie konwencyjonałnćj : 


zr. kr. zr. kr. 

Wódki: żytućj . wiadro 6 — do 6 45 
» lagrowćj i zwytłoczyn 8 24 — 9 — 

» śliwowicy banackićj 8 — U) = 


zr. kr. zr. kr 
Spirytusu: aż do 35° we wia- 

drze 1 stopień . 
Oleju: rzepakowego ratinowa- 


— 21 — — 23 


44 — — 35 30 


nego . . cetnar 

» lnianego . . . . . 15 30 — 17 7 
Wełny : jednój strzyży bardzo cien- zr. zr. 
kićj cetnar . 185 do 138 
» » » cienkićj . . 100 — 117 
p p » średnio-cienk. 60 — 96 
» » »  pospolitćj. . 48 — 58 

» _ dwojćj strzyży zimowćj cien- ` 
kiój . . . 65 — 69 
» » »  Średnio-cienk. 50 — 63 
» »  »  pospolitćj. . 38 — 4% 
» _ letnićj cienkiej . . . . 54 — 62 
» średnio-cienkićj. . 48 — 52 
» » _ pospolitćój. . . . 40 — 48 
p Cygarry banackićj w re- 28 
kach pranćj 38 — 38 
» » pławionćj. . . 82 — 38 
» Zakieł w rękach pranćj . 26 — 29 
» » pławionój . . . 23 — 28 
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Gdańsk d. 34. sierpnia 1839. W pićrwszych 5 
dwóch dniach tego tygodnia mieliśmy na naszy?” 
targu dość Żywy obrót zboża, a to w skutek do- 
niesień z Anglii o podniesionych tamże cenach 
przez niepogody ; atoli chęć do kupna ustała 2% 
zajaśnieniem pogody, a gdy przy tóm najnows”* 
poczta z Anglii przywiozła wiadomość o spadzio. 
niu cen, na targu naszym ostatniemi dniam* 
mało było pokupu. Ceny były następująco 
faszt pszenicy polskićj 131 do 132 funtowéj 51 
do 580 zł. pr., pstrćj 130 do 131 funt. 470 3 
520 zł. pr.; świóżej pstrćj 126 funtowćj 430 2* 
pr.; Żyta 123 do 124 funtowego 485 zł. P7' 
121 funt. 180 zł. pr., 119 funt. 475 zł. Foo 
jęczmienia 103 funt. 140 zł. pr.; grochu t 
zł. pr. — Spirytusu ziemniakowego 80 Pl. 
Tralesa trzymającego okm po 16 do 1672 
pr., tutejszego źytniego 83 pCtu Tral. © AA 
21 do 22 talarów prus. (Preuss. Handl. 


TEATR POLSKI 


7 dvje. 
Jutro: Jaki mąż lepszy, ładny czy izy Bor koo 
w 1 akcie. — Poprzedzi: Kwakier " ie wido- 
komedyja w 1 akcie. — Na zakończ” Mazurka 


wiska jpanna Zamecka tańczyć będzie 


» > syrmijskićj . 10 30 R E= (z muzyka jp. Damsego). — 
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